(Nro r16) 4 


ROZMAITOŚCI 


“~a Wtorek 


N" 58. 


23, Maia 1820. 


mai b 4 


Literatura Polska. 


W przeszłoroozuych Rosmai tościach 
(ob. N. 144/72) namieniliśmy pokrótce o nowym 
i szacownym nabytku dla literatury Pols kiey 
wyszłem niedawno dziele Józefa Maxym: Hr. 
QOssolinskiego: „Wiadomości histo- 
ryczno-krytyczne do dzieiów litera- 
tury Polsbkiey.* 

Niemieoka powszechne Gazeta 
fiteracha wychodząca w Haliż umieściła 
w zeszycie miesiąca Pażdziernika r. z. 2819 
pod napisem: Historyia literatury, do- 
kładnieyszy tegoż rozbiór, który iako rzece 
godne zaymować światłych czytelcików do- 
słownie odzielamy : 

„WKrakowie w drukarni Gróbl. u Ma- 
teckiego: Wiadomości historycznoe- 
krytyczne do dzisiów literatury 
Polskiey, o Pisarzaci Poiskhichtakże po- 
stronnych, którzy w Polszcze albo o Pel- 
szcze pisali, oraz 0 ich dziełach, z rorstrzg- 
snieniem wzrostu i różney kolei ogólnego o- 
świecenia iakoteż szczególnych nauk w Na- 
rodzie Polskim, przez Józefa Mas. Hr. 
z Teęczyna Ossolińskiego 1819. Tom 
H. stron. 514 i 625 in Bvo,* 

„Uczony i ze skarbami literatury wszyst- 


kich prawie Narodów obeznany Pisarz, po-. 


daie w tem dziele wiadomości , których zbio- 
ru gdzieindziey albo wosie. nie znaydzieimy , 
albo przynaymniey nie tego układa. Bogsc- 
two własney iego bibliioteki Narodowey (25000 
tomów ) zgromadzoney z naywiększą pilnością 
i głęboka znsiomościę rzeczy, tudzież obfi- 
tość biblijotehi Cesarshiey w Wiedniu, bę- 
dącey pod iego naczelnictwem, podały mn 
zręczność dokonania tego, coby dla tnnege 
było niepodobnem. Dziwić się należy szeze- 
gólniey niezachwianey wytrwałości autora, u- 
mieiętności i sposobewi korzystania Z nay- 
mnieyszych drobnostek „ które nie uszły iego- 
Bystrego oha, jeniiuszowi umieaceinu W Za- 
męcie tege utworu wszystko pozbierać i u- 


, porządhowae i oględności, z którą OW acz 


2C 


wypracował.. Szacowae to dzieło przyczynie 
się wiele nie tylko do znaiomości historyi li- 
teratury ale nawet do historyi saney Pol- 
ski; ponieważ antor udziela ią częścią w 
kształcie biiograńcznym z przypiskami, częścia 
w poiedynczych rozprawach. W częsci pi sea 
szey prawi naprzód o Janie Alan Bar- 
dzińhskim Dominikanie, który był rymo- 
tworca i tłomaczem dzieiopisarzow Inkana 
Marcina i Joachima Bielskich, oycai 
syna. Marcin napisał kronikę dziejów świa- 
ta, dzieło pierwsze w ięzyku Polskiem tego 
rodzaiu w 1552 i wiele pism innych; drugi pod u- 
nat podiwie oyca historyię Polshi r. 15905. 
Uczony santor dowodzi niezbieie tę oholicz- 
ność. Fabiian Birkowshi, znany A bra- 
ham Bzowshi (Bzowius), Stanisław 
de Onoin*) Seweryn Lubomlozyk 
(Roxolanns), Łukasz Lwowczyk, 
Warain Polah, Melekior z Mościsk 
Szymon Okólski podobnież z Zakonu S. 
Dominika, opisant sa tu berdzo trafnie ró- 
wnie iah i dzieła onych. Na kronikę M ar- 
cina Polaka z r. 1274 wyszły dwie hryty- 
ki napisane zapewne przez autora ninieysze- 
go dzieła, iedna z baieczną powieścią o Pa- 
pieżu kobiecie Joannie, druga bez niey. 
Stanisław Górski Kanonih Krekowshi i 
włochi , Sekretarz Królowey Bony a potem 
Krola Zygmenta I. zostawił po sobie waż- 
ne bardzo rękopisma dla historyi Polskiey „ 
leez nie były drukowane. Życie Piotra 
Kmity, przypisane Orzechowshkiemu, 
zdsie się bydż pracą Górskie go. Socyniia- 
nie: Hieronim i syn tegoż Andrzey 
Meskhorzowski ( Moscorovins J opi- 
sani sa z nadzwyczayną doskonałoście. Erazo 
Ciołek (Vitelliuss ) wystawiony w 
swoiem prawdziwem świetle. Królowa El- 
żbieta matka Zygmuauta I. wyłącza Ple- 
bejuszów ( Nieszłachtę) od dostoieństw Kano- 


*) Myłka; w samem dziele Ossolińskiego zowie sie 
Gad de OQuciu str, 5082 ir. 4 


nioznych w pierwszych Kościołach Polskich. 
Pierwszy Jeznita w Polsce Stanisław 
Worszewichi w Wilnie, akaznie się w 
całey -czynności własciwey Zakonowi tema. 
Oktawiian Wołckner (Woltzner), 
który wybadował w Wiedniu pierwszy ho- 
scioł Szczepanowshi ( Śtephanskirche. ) 
W dragiey części iest rzecz 0 Krzy- 
sztofie Dorohostayskim, Wawrzeńcu 
Gośliokhim, Wincentym Kadłubku 
Bernardynie Oohin(Seneńshim) Paw- 
e Piasechim, Piotrze Aoyzyiuszu, 
Antonim Szneberger i nańoniec iest 
rozprawa o Rzymskiem prawie w Pelsce. 
Z osobliwszą uwaga wypracował autor opis 
życia Wincentego Kadłubka (str. 373. 
625) Ow Kadłubek Bishap Krakowski nie 
był sziachcicem , iakho czytamy w  dzieiach 
Dłagosza drakowsanych do r. 1207. lecz 
był synem rolnika urodzonym we wst Kar- 
wo wie. Aotor dowodzi to rękopismem Dł u- 
gosza: Życie Biskopów Krakow- 
skich, który posiada , r. 1207. byt Kaała- 
bek Bisknpem Krakowskim, w r. t212 po- 
Stanowił, iah się zdaie zrzec się Bishapstwą w 
tenczas, kiedy piorun ugodził w kościót knie- 
dralny i spalił go. R. 1218. ziożył Kadłu- 
bek dostoyność Biskupią i został Cystersem 
w Jędrzeiowie, gdzie umart r. 1223. W m. 
1633. wykopano zwłoki isgo. w latach 1682 
do 1764 starano się o kanonizacyię dla niego; 
Wszelako Klemens XIH. aznał go. w po- 
wszechności tylko błogosławionym.  Uzyska- 
niu kanonizacyi przeszkodził pożar bogatego 
Klasztorna w Jędrzeiowie. Kadłabek 
pisał dzieło swoie przed T. 1207; rozciąga się 
tylko do r. 1203, Komentarz może tylko ten 
ieden znaydnie się podłog Kallłimacha w 
życiu Grzegorza z Sanoka przez Doh- 
tora ( Teologii?) Dabro whę. Tak zwany 
Kadłubek Gdanski iest to zbieraniua 
Jakóba Dzierzwy, tak go nazywa pewien 
rękopism Warszawski, ktory teraz znaydować 
się musi w bibliiotece Akademichiey, niegdyś a- 
toli był własnością bibliioieki Rządowey. 
Nader zaymniącem iest sebranie tego wszyst- 
kiego co Kadłnbek pisał o początku Pol 
shi, Chrobacyi, Krak owa it.p. Krakus 
popłag niego mógł bydź Samonem.Chroba- 
ciwWielkieyChro bacyi i MałeyPolscee, 
i Lechitowie w Wielkiey Polsce są 
dwa różne od siebie pokolenia. Pokolenie 
Cbrobatów wysłało pe dwakroć osady do 
Węgieri Iliyryi w V, i VII. wieka. 
Oba poetolenia są Słuwianie, których antor 
wywodzi bardzo uczenie od Bady now He- 
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rodota nie przepeminaiac atoli robienia ró- 


nicy między prąawdopodobieństwem a praw- 


da historyczną. To, co iest prawdopodobnem 
wystawia zawsze, warunkowo, s nigdy apo- 
dyktycznie, iako się często wydarza pisarzom, / 
którzy nowe pomysły swoie uważaią ża nie. 

zbite, iak n. p. Hr. Aloizy Orcho wski 
w dziele swoiem: Choix de poesies połonoi- 
ses ( Wybor poezyi Polskich). Długi czas 
połączeni byli Chrobaci z Czevhami, 
dopiera po apadhu Swiatopłu ga podbici, 
dostali się wrazzlLechitami podiedno berło. 
Tym sposobem obiasnić się daie naylepiey 
początek Polshi. Ziawienie się Aniołów 
Jana i Pawła odwiedzaiących Piasta, ob- 
iasnia nader dowcipnie przez Posłów Moraw- 
akich, Xiędza Pawła Koich i Jana z Wea 
pecyi (str. 509.) Zaprowadzenie MKensty- 
tucyi Fraonkonskiey do Polski wykazał autor 
niewątpiiwie z Hadłubaas. Wydawca Ka- 
diabha znaleść muże `w przypiskach autora 
naywybdrnieyszy Komentarz. Na stron. 5y. 
przywodzi znane rękopisna Kadłnbha. 
Mniemane Kadłoabka rękopisma włosaoręcz- 
ne w bioliiotece Załuskich (w Peters- 
bargu), podaie Antor wątpliwości bardzo 
stusznie, iako zbyt dawne. Załuski miał 
oprócz tego inny rękopism daleka pożnieyszy, 
odpis  dawnieyszego  rękopismu Hrabiego 
Mniszka. Oprócz tych trzech rękopisów 
pokazało się ieszcce 6 w księgozbiorze Cza c- 
kiego; wszystkie z „wiehu XVI. Jeden 
Wrocławski w bibliictece Rhedigerów- 
skiey przy kościele S$. Elżbiety i44t. 
dwa Warszawskie, ośn Krahowskich, 
w Wiedniu iedea, na papierze z wieha 
XV. razem 21 rękopisów, które naywięcey w 
szkhołacb do nauki ażywane bywaią. Godna ue 
wagi, że Marcin Gallus (podług Beant- 
howskiego Pam. 1819 N.5. ) Polak i Bo- 
gufał całkien byli zaoiedbani: Przyczyny 
tego przywiedzione są rzetelnie na stron. 4.7. 
Na szczególną zasłagnie uwagę rozprawa o u- 
żywania prawa Hizymskiego w Polsoe; au- 
tor bowiem wyhazuie ta bardzo zwiężle błąd 
Czackiego, którym przez bayna wyobraz- 
nię swoią uwiodł się twierdząc, że prawo 
Rzymskie nie obowiązywało nigdy w Polsce. 
Edycyia naydawnieysza Statutów Polskich iest 
podwóyna. Jedna r. 1491 io 4to u Szwar- 
bolda Fiol (Feil Feiel) stronic. 328 i 
549 .a nie r. 1496. Druge zapewne przedru- 
Kowanie Lipskie r. 1491 ( czyli nie r. 1496?) 
także in 4to. Obiedwie ma autor w swvia 
księgozbiorze, a przytoczone przezeń powo« 
dy są ważne. Obiedwie Edycyie nie maig @- 
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zneczonego roha i mieysoa gdzie były wytła- 
czane. Rożnica między temi a Statutami Ła- 


skiego z r. 1506 warta nwagi; są One rów- 


nie iak Łaskiego zbieranina, samym tylko 
Wyiąthiem i to nie zawsze szczęśliwym Z po- 
iedynczych rosporzadzeń znayduiących się w 
Skarbcu Hrahowskin, Może Zaborowski 
Jakób pómógł Łaskiemau. Zdaie się, że 
Raymund Parthenopaeus był pierw- 
fzym nauczycielem prawa Bzymshiego w Pol- 
so e. Hoczniki Radymińskiego spo- 
minaip, że nanczyciełe s Fran cyi byli pier- 
Wszymi nanczyoielami prawa (str. 339) i to 


bydż może. 


Na zakońozenie mniema Recenzent obo- 
wiązanym się bydź dla czytelników swoich 
(Powszechney gazeiy literachiey ) nie prze- 
milczyć © dobroczynnem założeniu autora 
(Hr. Ossolińskiego), o khtórem Polskie 
dzienniki Lwowskie i Warszawskie 
doniesły. Hrabia Ossolinski przeznaczył 
bibliiotekę swoią po śmierci do pnblioznego 
użytku dla Lwowa, która z dochodów do 
tego wyznaczonych pomnażać się ma iis- 
ko fideikomis domu Osselińskich, a 
po zgaśnienin tegoż innych domów pokrewnio- 
nych i w testamencie wyrażonych, słażyć ka po- 
Żytkowi świata uczonego. Kurator bibliioteki 
będzie miał pod swoim zaraadem Bibliioteka- 
rza i kilku Adjonktów, którzy oprócz właści- 
wego obowiązku dawaó maia stosowne nauki 
w ięzyhu Polskim. Ze skarbów tey bibliiote- 
ki układane bydź maia i wychodzić nozone 
Pamiętniki. Maż ten dobroczynny, zakapił 
we Lwowie Klesztór niegdyś Karmelita- 
n e kprzed kilku laty spalony, z przeznaczeniem 
onegoż na mieszkanie Knratora, Bibliioteharza 
i ręszty osób potrzebnych do ntrzymania bibli- 
iotęki, tudzież na umieszczenie samego Księgo 
zbioru, poswięciwszy tey wspaniałey fundaocyi 
caly prawie dość znaczny majątek. 


Dwa Zaiące. 
( Bayka. ) 


W Angielshim parku, kędy gay o łąkę trąca 
Przyiął w gościny zając zaiąca, 
Po uczcie wposrod gościnney swabody 
Zaczęły się zabawy. 
Nuż tedy wśród murawy, 
Skaczą zaiące w zawody, 
I gdy gość w tył i wprzody, i na wszysthie 
7 boki, 
Ronit chyże shohi, 
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Uyrzał na raz z drzew zacienis, 
(Lecz nie wiedział, że z kamienia, ) 
Strzelca, iah nań strzelbą mierzy, 
l inż iuż wnet oderzy, 
Nuż czemprędzey w głąb gaika, 
Pan gość co tchn, co tcha zmykam. 
„Stóy“, gospodarz nań zawoła, 
„O przyiacielu, któż się przed tym Ry 
ĘKAa, 
„„On strzelać nie zdoła, 
„Wszak ón mierzy i przyklęka, 
„Mierzy wśród dnia i wsród nocy, 
„Mierzy i mierzy i w swoim zapędzie, 
„Jeszcze wieki mierzyć będzie, 
„O iakże smieszną złość przy niemocy?“ 


Felix Chli 


Teatr w Lwowie. 


Wystawiono 15. Maia Traiedyią z dzie- 
iów oyozystych oryginalnie wierszem przez K ro- 
piuskiego w 5 ahtach napisaną: Lnodgar- 
da. Waldemar Król Szwedzki wysłał swo- 
ia córhę Ryxę na Dwór Poznański, gdzie po- 
łączona z Ludgarda krwi i przyiazni związ- 
kami, miała oczekiwać przybycia Wacława 
Króla Czeskiego dlu oddania mu swoiey ręki. 
Lecz od pierwszego uyrzenia powziął P'rze- 
mysław Król Polski ka Ryxie tak gorąca mi- 
łość, iż iey pęsiadaniu nayswiętsze obowiąz- 
ki gotów był poświęcić; Ryxa odpowiadaiąc 
iego zapałom tem Dbardziey tę mainiętność 
waźnięcała. Król spodziewał się, iż z powo- 
da niepłodności Ludgardy łatwo w Rzymie 
rozwód z nig otrzyma, a n:tenczas będzie 
mógł poprowadzić Ryxę do ołtarza; lecz gdy 
Rzym iego prośbie odmówił, stara się inne- 
mi środkami dopiąć swoiego zamiaru. La d- 
garda nie wiedziała o nowey miłeści swoiego 
męża, upatrywała w nim tylko iahaś mespo- 
koyność i oziębłosó ku sobie — dosyć to 
iuż było do zranienia czułego iey serca, lecz 
co za ból, co za rozpacz dla niey, gdy się 
nayprzód Z ust Ryxy, apotem naocznie o ich wzą 
iemney miłości przehonywa.W tem$S a mb oc rad. 
ea Przemysława, który od daw na taiem- 
na miłościa kn Lndgardzie pałał, orło- 
wiek duwny i podstępoy smie iey wyzna€ 


„swoie zapały, a wzgardzony Od Cnotliwey 


Królowey spotwarza ia przed Królem , iakoby 
mu sama swoi miłość oświadozyła. Król wie- 
rzy Samborowi i ażeb przyspieszyć chwilę 
zemsty, każe Lndgardę wrtucić do więzienia, 
a poiem, niech z maymilszey dla iey seroa 
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smierć odbierze ręki. „„Nadaremnie Nałęez- 
pierwszy urzędnik krain wystawia ma niegod- 
ność iego postępowania., Na odgłos nie- 
bezpieczeństwa L ndgardy przybywa iey oy- 
ciec Miąże Windawy i zmownie z Natę- 
czem zamyśla ia uprowadzić w oyczystesie- 
dziby; iuż uchodzi Ludgarda w nocy zwię- 
zienia,Przemysław nastronie styszyiey na- 
rzekynia, preekonywa się o iey niewinności, 
chce się udać Za nią i ukarać potwaroę , gdy 
w tem yxa przybywa i swym widokiem za- 
kochanego wstrzymanie. Tymczasem dopiął 
niegodziwy Sambor swoiego zamiaro i zabił 
Królowę —na wieść o Śtnierci powszechnie ho- 
chaney Ludgardy, pogardza Ryxa Królem, 
lud się wzburza, Nałęcz ma czele Senato o- 
głasza, że W a cta w iest obrany KrólemPolskim. 
Ta Przemysław obarczeny całym gromem 
nieszozęścia,iego serce niszczone iadem zgryzo- 
by, waywaląc świadków niegdyś cnót a teraz. 


zbrodnż swoich: 

„Patrzcie! oto Ladgardy, co ozci waszey 
celem, 

„Przemy słew był zabóycą! Prze my- 


sław mścioielem,'* 
+ zabije sie. 

Cüarahtery osób działaiących sm trafnie 
oddane i zastósowane do okoliczności.Ludyar- 
de maluie Nałęcz iey oycn w ten „posób: 
„Jeżeli hiedy Bóstwo na ziemię stępnie, 

„W córeę: twoiey Hienry ku widzę cię i czuię, 
„Ta wyższosć w srół nieszczęścia, stodycz 

wsród cierpienia, 
„„Obroua nieprzyiaciół, łatwość przebaczenia, 
„Nie są smiertelnych dziełem ....... .. 


Przymysław mówi o sobie do Ryxy; 


„ -- Wiedz, że to serce nim ciebie poznało „ 

„Sławę, cnoty, Ladgardę i ten lud kochało, 

„Uyrzaełem cię, wnet tobie wszystko poświęci- 

} łem , 

„Świat się dla mniestałoboym, i cnotą wzgar- 

dziłem ... 
Dzielny charakter Nałęcza z tych słów 

poznać można, gdy om do Króla wznoszącego 

przeciwko njemu pałasz przemawia : 

„Racz go zachować: chwilę hu własney potrze- 
bie, 

„Głos przywykły w tem mieyscu twoim przod- 
kom Panie, 

„Mówić o szczęsołu ludu: i dziękować za nie, 


„Tron ieħ był dla mnie Świętym i potężnym 
Tazen , 
„Każdy Polak go wspierał sercem i żalarem; 
„Cnoty panuiacega ne Kray się rozlały, 
„Poniknęły przestępstwa, i prawa milczały, 
„Senat szanował Króla, Król władzę Senatu, 
„„X miecz harzący rdzewiał n nóg Majestatu.. 
„Wzniosłeś go, ale: pomniey, że Tron cnota 
Pa... stoi, 

„Ze kto zwykł wszystkich trwożyć, Sam wszyst 
; kich się Łoj. 
„Ze zapęd twóy dla Ryx y, oo miłość gnie- 

waża,, 
„Ciebie krsywdzi, lud wzburze, a Naród ob = 
raza, 
„Dle tey żądzy nad wszystko wzuiosłszy się 
swobodnie , 
„Na łonie niewinności wynalazłeś zbrodnie, 
„I teo miecz, który Naród oddat w ręce Two- 
ie, 
„Byś go bromt i wsławiał przez awycięzkie 
boie, z 
„„Obracasz hu pierwszemu orężem i wiekiem. 
„Co miłość Polski, prawdy i cnót wyssał æ 
mlekiem , 
„Co mówiąc iek powinien obywatel prawy, 
„Chce cięzwróció, na drogę oBót, szczęścia Ë 
sławy „ 
Co kiedy zspalozywość z mieczem nad nim 
błyska, 
„Nie zaw trwogi i prawdy w twoie serce ciskia.** 
Ileż piękności mie zawiera w sobie to 
arcydzieło Melpomeny, które obok Barb a- 
ry słusznie pierwsze mieysce na parnasie Pol= 
skim zaymować może! Te bohaterskie cierpie- 
nie i ta thliwosć, którą Ludgarda oddycha , 
ten. szlachetny umysł, btóry Nałęcza cechcie, 
myśli moralne, wyrazy czułe, wzrnszaia i po- 
minowołnie pociągają do siebie, Zaiste, jeżeli 
autor Barbary zasłużył na imie Polskiego 
Kornela, słusznie Kropinskiem u przyzna- 
my,żew swey Lqdgardzie wyrównał Rasy- 
nowi. Podobnie iah ón wywodzi swoie czuła 
ięki, przyiemny i gładhi połączył naywiększą 
sztukę z jeniiuszem. Fa sztuka Była wysta- 
wioua z należytą powagą, grze aktorów nie 
ma nio do zarzncenia; licznie zgromadzona 
publiczność iakiey inż od dawna Bie widzie- 
lisny, przyjęła ią z naywiększym zapałem , 
większa część ahtorów została wywołaug, a 
hnczne oklaski dowiodły, że co iest piękuem, 
wszędzie miłośników znayduie. 
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